
Studia Theol. Vars. 
26 (1988) nr 2

FLORIAN JERZY DUCHNIEWSKI

STULETNIE LOSY NIEPOZORNEJ PUBLIKACJI

„Habent sua fata libelli*’ — stwierdzenie to można odnieść za­
równo do genezy książki (wskazanie na okoliczności poprzedzają­
ce i inspirujące jej powstanie ’), jak też do dalszych jej losów nie­
kiedy pogmatwanych lub wręcz zapoznanych. Dowodem tego niech 
będą dzieje pewnej XIX-wiecznej publikacji, nie znanej Estreiche­
rowi, 1 2 * które postaramy się odtworzyć.

W 1881 roku w warszawskiej drukarni Emila Skiwskiego wy­
dana została broszurka o objętości 32 stron formatu 16° pt. Bra­
terska przestroga i rada mająca na celu wytępienie u ludu naszego 
złych dążności wywołanych przez zubożenie, wynikające z nad­
używania trunków rozpalających. Wszystkim ludziom dobrej woli 
do rozwoju i wprowadzenia wedle możności w wykonanie podana 
przez X.F.K. 9. Ustalenie jej autora, wbrew pozorom, nie przyspa­
rza większych trudności historykowi obeznanemu z dziejami zako­
nu kapucynów i jego wybitniejszych przedstawicieli. Na pewno 
pod powyższymi inicjałami kryje się osoba X[siędza, ojca] F ran ­
ciszka] Kfapucyna]. Wprawdzie zakonnym zwyczajem4 autor ksią­
żeczki poprzestał na podaniu swego imienia, ale dziś możemy 
stwierdzić, że był to o. Franciszek Szymanowski. Nieco informacji 
o nim.

Urodził się 21 marca 1830 r. w Warszawie, w rodzinie pocho­
dzenia szlacheckiego. Na chrzcie otrzymał imię Stanisław. Po 
ukończeniu gimnazjum w Płocku (1848 r.) przez następne 12 lat

1 Por. J. K u d a s i e w i c z ,  Jezus historii i Chrystus wiary, Lublin 
1987 s 5

« K. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia polska XIX stulecia. Lata 1881— 
—1900, Kraków 1906—1916, t. I—IV.

• Na karcie tytułowej znajduje się nota: „Dochód ze sprzedaży tej 
książeczki będzie użyty na zaopatrzenie kilku Gospód Chrześcijańskich 
w odpowiednie książki do czytania”.

4 Por. na przykład o. Krawczyński, tłumacz Dykcjonarza biblijnego 
A. Calmeta (Kraków 1844—1845, t I—IV) znany był jako „X[iądzl Ta­
deusz, Zgromadzenia OO. Kapucynów prowincjał”; Koźmiński swoje pu­
blikacje sygnował X. Honorat, a o. Leszczyński — X. Prokop.
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pracował w Warszawie jako urzędnik Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu. W 1860 r. wstąpił do kapucynów otrzymując imię 
zakonne Franciszek. W klasztorze warszawskim odbył studia fi­
lozoficzne i otrzymał święcenia mniejsze 28 sierpnia 1864 r. Po ka­
sacie klasztoru (27 XI 1864) został wywieziony wraz ze współ­
braćmi do zbiorczego klasztoru w Zakroczymiu. Tam w przyspie­
szonym trybie ukończył studia teologiczne i 25 VII 1865 r. przy­
jął święcenia kapłańskie z rąk biskupa płockiego Wincentego Teo­
fila Popiela. Gorliwość w pracy duszpasterskiej wyrażającej się 
w formach jedynie dostępnych zakroczymskim kapucynom, to jest 
w głoszeniu kazań5 i słuchaniu spowiedzi,8 z jednej strony po­
zwoliła przełamać spowodowaną kasatą stagnację w działaniu za­
konu, z drugiej natomiast zwróciła na młodego kapłana uwagę po­
licji carskiej inwigilującej klasztor. Doprowadziło to w konse­
kwencji do przewiezienia o. Franciszka, pod ścisłym nadzorem, do 
peryferyjnego klasztoru w Nowym Mieście nad Pilicą. Tu wzbo­
gacił swą dotychczasową działalność duszpasterską akcjami spo­
łecznymi inicjując powstawanie gospód chrześcijańskich prowa­
dzących m.in. kolportaż dobrej i taniej książki. Stały rozwój ruchu 
gospodziarskiego sprawił, że o. Szymanowski ponownie rausiał 
zmienić klasztor. Tym razem przeniesiono go do Łomży (1884 r.). 
Na kilka tygodni przed śmiercią wrócił do Nowego Miasta, gdzie 
zmarł 19 XI 1893 r. w opinii świątobliwości. 6 7

Nekrolog zamieszczony w „Przeglądzie Katolickim” 8 wkrótce 
po śmierci o. Franciszka podawał jedynie krótką, zwykłą w takich 
przypadkach informację, bez żadnych wzmianek dotyczących jego 
działalności społecznej i ewentualnych publikacji. Podobne treści 
zawierał nekrolog opublikowany w poczytnej „Roli”, podnoszący 
walory krasomówcze zmarłego zakonn.ka.9

„Gazeta Świąteczna” w 1881 r. odnotowała skwapliwie, że „wy­
szła świeżo z druku książeczka pod nazwą Braterska przestroga

6 Po o. Szymanowskim w Archiwum Warszawskiej Prowincji Kapu­
cynów w Nowym Mieście nad Pilicą zachowały się 4 serie kazań: nie­
dzielne (92), przygodne (15), świąteczne (65) i pogrzebowe (6).

• Jego współbrat, Prokop Leszczyński, pisał w 1869 r.: „W żadnym 
roku, od kiedy jestem u kapucynów, nie mieliśmy takiego natłoku 
dioi spowiedzi, jak przez te całe dwa miesiące ostatnie”. Cytat za E. 
J  a b ł o ń s k a-D e p t u ł a, Trwanie i budowa. Honorat Koźmiński ka­
pucyn 1829—1916, Warszawa 1986. s. 95.

7 A. J a s t r z ę b s k i ,  Kapucyni Prowincji Polskiej po kasacie. (Syl­
wetki zmarłych po kasacie 1865— 1965), Nowe Miasto nad Pilicą 1975, 
s. 85—90, maszynopis w Archiwum Warszawskiej Prowincji Kapucy­
nów sygn. APW 3-VI-5.

8 Nr 32 (1894) s. 13.
• 11(1893) s. 892.
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i rada mająca na celu wytępienie u ludu naszego złych dążności- 
wywołanych przez zubożenie, wynikające z nadużywania trunków  
rozpalających [...], podana przez X.F.K. w cenie 10 kopiejek (20p 
groszy). W anonsie znalazła się znamienna uwaga, że autor bro­
szury „był kierownikiem przy założeniu pierwszej gospody (chrześ­
cijańskiej)” 10.

To samo czasopismo u  w nocie odredakcyjnej omawiającej pod­
jętą przez o. Szymanowskiego akcję tworzenia gospód chrześci­
jańskich zaznaczyło, że był on autorem książeczki pt. Braterska 
przestroga i rada. Opublikowany w późniejszym numerze tejże 
gazety obszerny nekrolog opracowany przez o. Prokopa Leszczyń­
skiego 12 skoncentrował się na charakterystyce sylwetki duchowej 
zmarłego współbrata, zrozumiałe zatem, że przemilczał broszurkę 
jego pióra. Znamienne jednak, że nie znajdziemy wiadomości o niej 
także w nie drukowanych wspomnieniach o o. Franciszku opra­
cowanych przez o. Prokopa zapewne dla jakiegoś czasopisma,13 
mimo, że mówił w nich o gospodach chrześcijańskich, których 
ideę zawierała wspomniana broszura.

Zatem zapis w 680 numerze „Gazety Świątecznej’’ z 1894 r. jest 
bodaj ostatnim prawidłowym, choć Skróconym tytułem książeczki. 
Od tej pory przez blisko 100 lat cytowano ją pod błędną, nie istnie­
jącą w rzeczywistości nazw ą.14

Stało się tak za sprawą o. Honorata Koźmińskiego. W swojej 
Encyklopedii Franciszkańskiej (1905 r.) odnotował: ,,[o. Franciszek] 
wydał książeczkę dla kapłanów pod tytułem Rada braterska"1S. 
Użycie dwu dowolnie wybranych z tytułu broszurki słów i przy­
pisanie im roli pełnego tytułu ąprawiło, że prawdziwa broszura

»  1(1881) n r 19.
» 14(1894) nr 680.
«  [P. L e s z c z y ń s k i ] ,  Żywot świątobliwy (Wspomnienie), „Gazeta 

Świąteczna”, 15 (1895) nr 739, s. 3—4.
12 Tenże, Pośmiertne wspomnienie o ojcu Franciszku (Szymanowskim) 

kapucynie, Biblioteka Warszawskiej Prowincji Kapucynów, Rękopisy bi­
blioteczne nr 590.

14 Swoiste nieporozumienie stanowi partia książeczki M. M o ż e -  
j e w s k i e g o ,  Słowa prawdy o pijaństwie i trzeźwości oraz rady dla 
trzeźwych, Warszawa 1881*, gdzie na s. 188—201 w nieznacznym skró­
cie umieszczony został tekst broszury Szymanowskiego bez odnotowa­
nia tego zapożyczenia. Widocznie obaj zainteresowani walką z pijań­
stwem autorzy weszli w porozumienie i dla pozyskania sympatyków 
trzeźwości nie dbali o własne autorstwo. Obaj pracowali w tej samej 
diecezji tj. płockiej; Możejewski założył także gospodę chrześcijańską 
w Wieczfni (k. Mławy).

łt H. K o ź m i ń s k i ,  Święty Franciszek Seraficki. Jego życie, wielkie- 
dzieła, duch, dary, pisma i nauki i ich odbicie w  naśladowcach, W ar­
szawa 1905, t. III, s. 505.
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została w yłączona z obiegu  naukow ego i n ie spotyka się jej po­
w oływ ania  an i w  opracow aniach p rob lem atyk i in ic ja tyw  społe­
cznych kapucynów , an i w  b iogram ach  o. Szym anow skiego. N ato­
m iast ko lejn i późnie si au to rzy  bądź to  pow tarzali za o. H onora­
tem  ty tu ł n ie istn ie jącej pub likacji, ze zrozum iałych w zględów  nie 
m ogąc go skorygow ać drogą au topsji o ryginału , bądź też w  ogóle 
ją  pom ijali. Chronologiczne zestaw ienie ich w ypow iedzi będzie 
dobrą ilu s trac ją  tego spostrzeżenia.

W 1925 r. S tan isław a E lek ta  M uśnicka w  b iografii o. H onorata  
K oźm ińskiego nadm ieniła : ,,[o. F ranciszek  Szym anow ski] zaczął 
■zakładać gospody chrześcijańskie [...] a głów nym  bodźcem  do tego 
■była b roszura  Rada braterska”

W 1972 r. M aria W erner w obszernej źródłow ej p racy  pośw ięco­
nej o. H o n o ra to w i,17 a om aw iającej także szerzej działalność spo­
łeczną kapucynów , nie w spom niała w cale książeczki o. F ranciszka.

W 1975 r. J . F. D uchniew ski w ypow iadając się na tem a t zako­
notw órczej ak tyw ności kapucynów , stw ierdził: „O dpow iedni g ru n t 
na pow stanie  tego zgrom adzenia (tj. gospodziarek albo m artan ek ) 
stanow iła  akcja  abstynencka propagow ana przez kapucyna  k lasz­
to ru  now om iejskiego F ranciszka Szym anow skiego. Idei w a lk i z p i­
jaństw em  pośw ięcił on b roszurę  R ada kap łańska , W arszaw a 1881 
(nie znana E stre icherow i)” 1S. U żyta w ięc została jeszcze jedna w e r­
s ja  nazw y broszurk i, lecz a u to r w  następnym  opracow aniu  już  jej 
n ie  pow tórzył. P isząc w  1978 t . o  zgrom adzeniach zakonnych zw ią­
zanych z gospodam i ch rześc ijań sk im i,19 w spom niał o książeczce 
o. Szym anow skiego R ada braterska  jako  tej, k tó ra  insp irow ała  za­
k ładan ie  tego rodzaju  gospód.

P u b lik ac je  M arii W ójcik >z la t  1976 2° i 197821 dotyczące hono-

*• S. E. M u ś n i c k a ,  Ojciec Honorat z  Białej, kapucyn, 1829—1916. 
Jego żywot i działalność, t. I, s. 171, Nowe Miasto (hektograf).

>7 M. W e r n e r ,  Ojciec Honorat Koźmiński kapucyn 1829—1916, Po­
znań 1972, s. 406.

18 J. F. D u c h n i e w s k i ,  Przejawy zakonotwórczej aktywności ka­
pucynów polskich w  XIX wieku, „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 22 
(1975), z. 4, S. 102—103.

18 Tenże, Zgromadzenie nie istniejące. Gospodziarki lub martanki, w: 
Zakony świętego Franciszka w Polsce w  latach 1772—1970, W arszawa 
lO ^. s. 238.

28 M. M a z u r e k ,  M. W ó jc i k ,  Honorackie zgromadzenia bez- 
habitowe w  latach 1874—1914 w  Królestwie Polskim i Cesarstwie Ro­
syjskim. Materiały do geografii historycznej ruchu zakonnego, w: Ma­
teriały do atlasu historycznego chrześcijaństwa w Polsce, Lublin 1976, 
t. II cz. 1, s. 200—415.

21 M. W ó j c i k ,  Zgromadzenie Sióstr Służek NMP Niepokalanej. 
Powstanie, rozwój i działalność w  latach 1878—1918, Mariówka 1978, t. 
I  passim.
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rack ich  zgrom adzeń bezhabitow ych, a w  dużej m ierze oparte  na 
usta len iach  M. W erner, zbyw ają m ilczeniem  d ru k  o. F ranciszka.

W reszcie w  1986 r. Ew a Jab łońska-D ep tu ła  w b iografii o. Ho­
n o ra ta  przygotow anej w zw iązku z jego procesem  bea ty fikacy jnym  
w spom n.ała, że o. Szym anow ski „... w śród w .elu  innych  b roszur 
nap isa ł R adę braterską, pom yślaną jako  rodzaj podręcznika dla 
kapłanów , jak  przeciw działać rozp ijan iu  lu d z i” 22.

W  lu ty m  1987 r. p rzy  okazji redagow ania  hasła  G ospody chrześ­
cijańskie  23 do kolejnego tom u E ncykloped ii K a to lick ie j, jeszcze raz 
podjęto  w n ik liw e poszukiw ania „zaginionej” b roszury . T ym  ra ­
zem w  kata logach  rozległych zbiorów  B iblio teki U niw ersy teck iej 
K UL a u to r  nin iejszego n a tra f i ł  dość n ieoczekiw anie n a  k a rtę  z 
następu jącym  opisem : X.F.K., B ra te rsk a  p rzestroga  i rad a  
W arszaw a 1881.2« A utopsja  w ykazała, że jes t to w łaśnie owa, u w a­
żana za zaginioną, b roszura  o. Szym anow skiego.

D ruk  to  dziś chyba dość rzadki: n ie  m a go naw et cen tra ln a  B i­
b lio teka  W arszaw skiej P row inc ji K apucynów  w N ow ym  M ieście 
nad  P ilicą. 25

W arto , (po s tu le tn im  zapom nieniu , p rzybliżyć jego treść.
W e W stępie (s. 3— 8) au to r w ezw ał „każdego szczerze kocha ją ­

cego bliźnich, aby  [...] przyczynił się do w alczenia z najw iększym i 
w rogam i ludzkości” . A ta k u ją  oni „m asy lu d u ” i „trzeźw ość, k tó ra  
stanow i sprężynę u m ora ln ien ia  lu d u ” , podczas gdy ten  „rozpo- 
jony  czyli m ów iąc po p ro stu , ogłupiony nieszczęsnym  trunk iem ", 
pozostaje  g łuchy  na głos na wyżsżych au to ry tetów . W ykazując szko­
d liw e działan ie  a lkoholu  sprzedaw anego w  karczm ach, o. F ra n ­
ciszek rów nocześnie zdaw ał sobie sp raw ę, że „w  m iastach, m ia­
steczkach, osadach i w siach kościelnych  b ra k  odpow iedniego m ie j­
sca, gdzie by  m ożna z k rew n y m  lub  znajom ym  pomówić o in te ­
resach  czy załatw ić po trzeby  rodzinne, gdzie by  m ożna w  czasie 
sło ty  i zim na rozgrzać się  i posilić w czasie ta rg u  lub  ja rm a rk u  
[...] zdrow ym  napojem  i pokarm em ”. W praw dzie n ie b rakow ało  
lokali gastronom icznych, ale  w  każdym  z nich  był prow adzony

K E. J a b ło ń s k a - D e p t u ł a ,  dz. cyt., s 95.
“ A. B a r w i a k, Gospody chrześcijańskie, hasło złożone do druku 

w Redakcji Encyklopedii Katolickiej KUL.
« BU KUL sygn. 380611
“  K. G a d a c z , Słownik polskich kapucynów, t. II, Wrocław 1986, 

s. 3«0, w biogramie Szymanowskiego odnotował prawidłowy tytuł bro­
szury, utrzymując, że jedyny egzemplarz broszury — zresztą zdefek­
towany — znajduje się w Bibliotece Narodowej w Warszawie. Egzem­
plarz z Biblioteki Uniwersyteckiej KUL autorowi Słownika nie był 
znany.
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wyszynk alkoholu i panowała pijacka atmosfera. Zmienić ten stan 
rzeczy — według autora — mogłyby gospody chrześcijańskie.

W części I (s. 9—10) zatytułowanej: „Jaki jest cel takiego za­
kładu?”, Szymanowski umotywował zasadność powstawania tego 
rodzaju placówek. Miałyby one: 1 — „odwrócić od pijaństwa do­
starczając po cenie najniższej napojów i pokarmów zdrowych (her­
bata, kawa, pieczywo) w miejsce trunków”; 2 — krzewić oświatę 
poprzez „dostarczanie (pożyczka lub sprzedaż po cenie katalogo­
wej) książek wyborowej treści”; 3 — zaopatrywać ludzi w „świę­
tości”, czyli w obrazy i dewocjonalia.

Część II pt. „Jakie osoby tylko powinny zakładać i kierować 
gospodami chrześcijańskimi?”, zajmuje się personelem gospód i 
jego kwalifkacjami. Najbardziej odpowiednie — zdaniem autora — 
byłyby bezinteresowne panny albo wdowy, które chciałyby pęzy 
gospodach prowadzić życie ewangeliczne, w przynajmniej dwu­
osobowej wspólnocie i wykonywać pewne praktyki religijne (roz­
myślanie, czytanie duchowne, rekolekcje).

O. Franciszek określił nadto szacunkowe koszty urządzenia go­
spody (200—300 rubli) oraz szczegółowe jej wyposażenie tak  w 
sprzęty, jak w książki i czasopisma. Pouczał, jak załatwiać for­
malności związane z prowadzeniem zakładu, wskazywał warszaw­
skie drukarnie i księgarnie, które zgodziły się dostarczać książki 
po niskich cenach. Należały do nich księgarnie: Gebethnera i 
Wolffa, Maurycego Orgelbranda, Konrada Prószyńskiego, drukarnia 
Czerwińskiego i Niemiry oraz Redakcja „Zorzy Świątecznej”. Szy­
manowski podał 82 tytuły książek ponad trzydziestu autorów pol­
skich i obcych (w tłumaczeniach), które usystematyzował według 
następujących działów: 1 — „dzieła zdolne nawrócić” (15 tytułów); 
2 — „dzieła zdolne odwieść od pijaństwa” (6 tytułów); 3 — „dzie­
ła prowadzące do uświęcenia” (14 tytułów); 4 — „dzieła pobudza­
jące do gorącej miłości Paria Jezusa” (4 tytuły); 5 — „najlepsze i 
najtańsze katechizmy” (16 tytułów); 6 — dzieła łączące w sobie 
naukę z moralnością” (23 tytuły); 7 — wszystkie wydawnictwa 
K. Prószyńskiego („Promyka”) dla uczących się czytać i pisać. 
Wśród czasopism zalecanych gospodom znalazły się między innymi: 
„Zorza Świąteczna”, „Gazeta Świąteczna”, „Opiekun domowy i po­
żyteczny zwierząt”.

Gospody położone z dala od miast powinny także prowadzić 
sprzedaż „najpotrzebniejszych rzeczy” (chleba, soli, mąki, kaszy, 
gwoździ, szpilek itp.).

W Zakończeniu (s. 30—32) wymienione zostały te miejscowości, 
gdzie istniały już gospody chrześcijańskie prowadzone przez osoby 
spełniające stawiane im wymagania. Zakłady te funkcjonowały
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w N ow ym  M ieście nad  P ilicą  (dwa), M ogielnicy, G rójcu, O drzy­
w ole, Z akroczym iu, B iałej R aw skiej i Sochaczew ie.

B roszurę  zam yka apel do ludzi dobrej woli, szczególnie dusz­
paste rzy , zachęcający  do zak ładan ia  gospód chrześcijańskich .

Podsum ow ując nasze rozw ażania w ypada stw ierdzić, że odna­
lezienie b roszu ry  um ożliw ia przesunięcie  d a ty  pow staw ania  gospód 
chrześcijańskich  na te ren ie  zaboru  rosyjskiego co n a jm n ie j o 2— 3 
la ta  w stecz w  s tosunku  do dotychczasow ych u sta leń  h isto rio ­
g ra fii kapucyńsko-honorack iej (poza nią ten  p rob lem  w  ogóle nie 
je s t znany), d a tu jące j je  na  rok  1882. Skoro, w edług in form acji 
b roszury , w  1881 ro k u  było już 8 gospód, to jasne  jest, że m usia- 
ły  one pow stać w cześniej, może n aw e t przed 1880 rokiem . 26 W nio­
sek ten  pozw ala na dalsze stw ierdzenie, a m ianow icie, że K rólestw o 
P o lsk ie  w yprzedziło  tą  in ic ja tyw ą G alicję  o dobre 10 la t, bow iem  
tam , w edług Cz. S trzeszew skiego ,27 idea gospód chrześcijańskich  
zrodziła się w  1890 r. z in sp irac ji znanego działacza społecznego, 
F ranciszka  Stefczyka. Ze w zględu na  b ra k  bad ań  tru d n o  pow ie­
dzieć, czy ze tk n ąć  się on  z ruchem  gospodziarskim  w K rólestw ie 
i przeszczepił go na te re n  zaboru  austriack iego , czy też, n iezależ­
n ie  cd in ic a ty w y  o. Szym anow skiego, pod jął podobną próbę sze­
rzen ia  trzeźw ości w śród  ludu .

Dość pow szechne jest p rzekonanie , że gospody w  zaborze ro ­
sy jsk im  od początku obsługiw ało  bezhabitow e zgrom adzenie m ar-  
tan e k  (gospodziarek), k tó re  w  1882 r. połączyło się  z liczebn iej- 
szym  zgrom adzeniem  S łużek  NM P o analogicznym  zadaniu, u tw o­
rzonym  przez  o. K oźm ińsk iego .28 W  zw iązku z tym  m artankom  
rów nież dopisu je się honoracką  m etry k ę . Tym czasem  au to r n i­
niejszego m iał pew ne w ątpliw ości co do słuszności takiego postę-

»  Potwierdzają to doniesienia prasowe o zakładaniu gospód. Por. 
Gość. Kalendarz na rok zwyczajny  1881, Warszawa 1880, s. 108—109: 
„W miasteczku Nowe Miasto nad rzeką Pilicą została przed rokiem 
czy więcej założona gospoda przezwana chrześcijańską ...”. Podobne 
informacje zamieszczał „Przegląd Katolicki”, np. w pewnej miejsco­
wości w guberni radomskiej wyrugowano szynki, a na ich miejsce za­
prowadzono gospody chrześcijańskie (18, 1881 nr 25 s. 411): w powie­
cie skierniewickim taka gospoda została otwarta w osadzie targowej 
Biała i zamierzano urządzić podobną w Mszczonowie (19, 1881 nr 14 s. 
240).

27 Cz. S t r z e s z e w s k i ,  Chrześcijańska myśl i działalność społeczna 
w  zaborze austriackim w  latach 1865— 1918, w: Historia katolicyzmu  
społecznego w  Polsce w  latach 1832— 1939, Warszawa 1981, s. 188—189.

28 Por. M. W e r n e r ,  dz. cyt., s. 406; M. W ó j c i k ,  Zgromadzenie 
..., dz. cyt., s. 70.
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powania już kilkanaście lat temu, pisząc, 29 że pracujące w go­
spodach tercjarki jedynie zachowywały rady ewangeliczne według 
zredagowanych przez o. Honorata konstytucji, co wcale nie mu- 
siało oznaczać, że on formował gospodziarki od podstaw. Wątpliwo­
ści, jak się okazuje, były uzasadnione. Treść broszurki Szymanow­
skiego wykazuje bowiem, że stawiał on osobom pragnącym prowa­
dzić gospody podobne wymagania, jak o. Honorat członkiniom swo­
ich zgromadzeń: „nie mające zamiaru wchodzić w związki małżeń­
skie”, „muszą być wyzute z interesowności doczesnej”, „winny 
prowadzić życie wspólne”, „mieć swojego spowiednika”, „być 
wzwyczajone w codzienne odprawianie medytacji” itd. Miały one 
prowadzić życie ewangeliczne, jakąś formę życia zakonnego. Mo­
że nie były jeszcze formalnym zgromadzeniem, ale stanowiły two­
rzywo przyszłei wspólnoty zakonnej, która rozpoczęła swą egzy­
stencję z chwilą przyjęcia konstytucji od Koźmińskiego. Formo­
wanie tego tworzywa w dużej mierze zależało od Szymanowskiego, 
który kapucyńskie tercjarki przygotowywał świadomie do przyję­
cia statusu zgromadzenia zakonnego. Dlatego nie należy mieć 
wątpliwości, iż „Koźmiński słusznie przypisywał inicjatywę zało­
żenia martanek” 30 swemu współbratu Szymanowskiemu. A takie 
postawienie sprawy powiększa grono kapucyńskich twórców insty­
tutów życia konsekrowanego w XIX wieku. 31

Na koniec należy wyrazić nadzieję, że zespół meliorujący XIX- 
-wiecznego Estreichera 33 w odpowiednim miejscu umieści prawi­
dłowy tytuł „odnalezione”’ publikacji o. Franciszka Szymanowskie­
go, a wtedy stanie się ona dostępna dla każdego badacza katolic­
kich inicjatyw społecznych ubiegłego stulecia.

*• J. D u c h n i e w s k i ,  Przejawy ..., dz. cyt., s. 103.
90 Por. przypis 28.
•’ Oprócz Beniamina Szymańskiego, Ksawerego Kralczyńskiego, Ho­

norata Koźmińskiego, Leandra Lendziana, także Franciszek Szymanów- 
siei

82 K. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia polska. Wiek XIX 1F01—1900, 
Kraków 19"9—1979, I—XII. Po bezpotomnej śmierci Estreichera (ju­
niora) prace nad wydaniem dalszych tomów zmeliorowanej bibliografii 
podjął Zespół,


